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MONITOR: 
NER Popara 2. 
| = Nro: XXXIX. 
Dnia 14. Maja. 


Omnia in frustum Roipublica convirte 
NA > 
"Mości: Fanie Monitor! 
Re pet poftanowiłem fobie. za res 
gułę mego Obywarelftwa ufkurecznianie 


qey fentencyi, Dla rego tu mam honor to. na 


pożytek Oyczyzny obrocić , com czytał w Tos- ń 
Awantux Arabfkich „o Bagbarachu. fzczetba- 
i | 


K Spotkał on się raz na ulicy z iedną Bas! 
“ba, krora go zaczęła namawiać., aby pofzedł - 


“ez nią do iednego Pałacu dla oglądania slie. 


x 


' ‘Eczney Damy, obiecuige , że od niey miał bydź 


"z niewymowną radością przyięty y utraktowa» 
“ny, y pod tą tylko kondycyg ; aby we wizy» 
% ftkim rofitopnie poftępował tobie, mało mo» 


“wit, y {wemi poftępkami ftarał się przypoe 
8 , 


p „ dobac 


NW )go9g( W 
ic dobać ieys Pozwolił na to, Wchodzi na 
“Patac, gdzie liczni Dworfcy, gdy Go"nię 
“chca wpuścić, baba przemowiwfzy do nich, 
“ fprawuie wolne Entré. . Powtarzaigc-mu fwe 
<< przeftrogi, żeby się w niczym: Damieę nie 
* fprzęciwiał, Co wypełniwfzy, miał wizyftko 
"coby chciał, pozyskać, Podziękował y przya 
‘t rzekł. Ona wprowadza go do ślicznych Po 
« koiow , ktorym przypatruiąc się, uyrzy wiel= 
“kg liczbę Dam przyftępuiacych do siebie , 
« $mieigcych się głośno. . Za zbliżeniem się, 
/*owa Dama przyimuie go pięknie y zaprafza 
"na kolacyg. Pofadzony na przeciw niey, gdy 
« jedząc otwierał gębę, Dama uyrzawfzy , że 
“ fzczerbary , pokazuie to fwym niewolnicom, 
«ktore w tym momencie niewymownie Śmiać 
« się poczęły, On zaś czafami podnofząc głowę, 
*widząc ią Smieiącą się, dobrze to. dla siebie 
c“ tłumaczył. Ona to poznawfzy, wzięła fobie 
*za ukontentowanie, utrzymywać go w tym 
« błędzie. Traktuie go winem, pije iego zdro- 
<« wie z uśrniechaniem , on wzajemnie ; Sadowi 
«go koło siębie, y tak się z nim zaczyna ka refo- 
"wać: kładzie rękę na jego (zyi y czafami 
« wycina mu pomierne policzki. T'emi faworami 
“ prawie odprowadzony od zmylłow , miał się 
‘i za nayfżczęśliwizego , biała go chęć wzaiem= 
“nego pożartowania, ale aie śmiał w przytom= 
“nosci wielu niewolnic, ktore oka z niego nie 
« fpufzczały, nie przeftaiąc śmiać się z tych ka= ~ 
“refow. Ona nie przeftaiąc (wych kareffow, na 
« oftatek tak dobry .mu wycięła policzek, że go 
śfozgniewała; z witydem óddalił sie , chcąc 
«umknąć od tak bolących żaztow. Tu owa Baba, 
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` = «fpoytzeńiem okazała mu fwe ztąd nieukonteń- 
* sttowanie:. Uznał {wa winę, y chcąc nadgro= 
` ce dzić, zbliża się do Damy, udaiąc ; iż fprzy- 
« krzywfzy fobie tylko długie siedzenie, od- 
| ««fzedł był. Ona. go wziąwfzy za rękę, fadza 
«£ znowu przy fobie, y, kontynuie fwoie kareffy. 

« Dla przypodobania się Pani y.niewolniee | 
«tprzyłożyły się do tego. Jedna z'nich dawała '' 
«« mu ze wfzyftkich sił fzczutki , druga ledwie 
«nie odrywaigc targała go za ufzy, Inne takie 
« mu wycinały policzki, żeby naybardziey zna- 

««iącepo się na Żartach, rozpniewały. On znofił ( 
« cierpliwie ,y fpoyrzawfzy na babe z przymus 
«fzoną wefołością rzekł: TDobrzeć mi powie= - 

«działą, żem miał mieć ftczęście koumerfowawia 
«z nieofzqcowaną, arcymiią y prześliczną Dae 
«mą. Ach iak wielką ia mam za to ci obligacyą. 
« Bagatele zo fg iefzcze, odpowiedzała baba, nie 
« fprzeciwiay fie hynaymniey, zobaczyf/ż ru iefzcze 
« więcey rzeczy. „Dama zaczęła go chwalić z tey 
„. ««cjerpliwości; y łudzić flawkami, - On iey się 
« całego fiebie oddawał flowy. Nafmarow ała ge 
« potym parfumami, co go dziwnie ciefzyło, y 
« kazała iedney niewolnicy, aby wziąwizy go 
« z fobą , umalowała mu biwi, wąfy ogoliła, y 
¿c przebrała za Panne; gdy na ogolenie wąfow 
(“pozwolić nie chciał, baba rzekła do niego: 
« Niech cię Bog broni! żebyś się (przeciwił woli 
« Pani moiey, popfutbył cały fwoy.iuteres, ktory 
< bardzo dohrze łdzie , kocha cię y chce cię na” 
« cate życie uczynić fzczęśliwym, Y godnaż ief, ` 
« abyś dla obrzydtych wą fow odfiapił nie wymor 
«nych rofkofz.  Nakłonił się ta mową, ogo- 
«lono mu wąfy, umalowano brwi dy rużęm, 
SB Pp2 gdy 
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4 me 48 
`“ gdy przyfzło do golenia brody, mocno sie 
< fprzeciwiał, ale baba y niewolnice fwa pet- 
*€ (wazyą nakłoniły go do zezwolenia. Gdy go 
“ już przebranego przyprowadzeno, Dama zoba- 
« czywfzy,takjsię miała, że się aż położyła 
‘t na'Sofie, a niewolnice 'klafkały ręka w rękę, 


«co on ledwie mogł znieść. Dama nie 'prze- 
« fłaiąc sie śmiać rzekła : Niefprawiedliwąbym 


u ipla, gdybym cię nie kochafa z całego feria, 


«widząc cię tak powolnego ua "moie “rozkazy. 
« Lecz potrzeba, żebyś iefzeze dla moiej' milości 
«« taficował w tym fłroiu. Uczynił, Dama y nie- 
<< wolnice tąńcowały 'z nim śmiejąc się iak fza- 
ec Jone, potym rzuciłv sie wfzyftkie na niego, 
« tyle mu zadając policzkow , pięściami y no= 
e gami razow, że upadł na ziemię odekodząc 
«prawie Od fiebie ; Baba pomogła mu wfłać , a 
(tnie daiąc mu'fię gniewać, pofzepnie mu dó 
« ucha: kiedy iuż nafłąpił koniec twoiey cierpli= 
Let wości „'edbierzefz za nią madyrode, leduę tyl- 


x ko iefzcze bagatele mafe uczynić Pani moiey s. 


« kiedy się napiie,:iak dzić, ma zwyczay nie 
|€ przypufzczać kochankom do siebie , ieśli do koa 
t fguli.nie będą rozeórani , gdy się rozbiorą, 
ucieka przed niemi po Galerydch , z Pokoiu do 
« Pokoiu, poki iey nie dogonią. Te tylko iefżcze 
<cjednę ma chimere, choć prędko biega, sobie ik 
<“ lerkiemu y fzybkiemu nie będzie trudno dognać 
' e jey, Rozbieray się więc prędko , zrzucay fu- 
e knie heg żadnej ceremonii,  Rozębrał się; y 
« nna także zdieła fuknią , y tylko w fpodnicy 
teftanawfzy 026 krokow od niego, zaczęła 
| «4 uciekać z niewypowiedziang prędkością, On za 
« nią ze wizyftkich sił , czym, wfzyfikie Ma 
Po OBO - — wole 
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«e wolnice wzbudził do śmiechu , ktore za nim 
« klęfkały rękami. Obiegła z nim 2 lub'3 fazy 
« wfzyftkie Galerye, a potym wbiegł(zy'w cie» 
« mną ulicę, uciekła przed nim przez dobrze . 
« wiadome fobie mieyfce. Bagbarach pędzący 
s zawfze za nią , ftraciwfzy iĝ 2 oczow, musiał 
«iść powoli dla ciemności. Zobaczył na ofta+ 
etek swiatło, y do niego iść począł: tu wy- 
ws fzedł z tey ulicy przez Bramę ‘ktora natych» 


« miaft się zamknęła , zdziwił sie, zobaczywfzy / 


«się na frzodku Garbarfkiey ulicy, lecz niee 
« mhiey dziwowali się Garbarze,. widząc go 


«w kofzuli z brwiami czerwono malowanemi , 


«bez brody y wąfow. Poczeli na niego kla= 
se fkąć rękami, krzyczeć, biedz za nim, y . 
<< fmagać go rzemieniem 'po-plecach, a zatrzy” i 
*«mawfzy go, wfadzili na offa, ktorego trefnn+ 
skiem znaleźli , prowadzili po całym mieście 
« wyftawuiąc na pośmiewiłko Pofpolftwu, gdy 
s go prowadzili koło Domu Urzędnika Dobrego’ 
« Porządku , pytał się On o przyczynę tumultu; 
« odpowiedzieli mu , iż go tak ubranego uyrzeli 
« wychodzącego z Apartamentu Zon W. We- 
zyra’; Urzędnik kazał mu dać za to100 ki» 
«jow w podefzwy , y wypędzić za miafto 
“ przykazuiąc, żeby się nigdy w nimnie po- 
* kazał. 1 i 
Portret to ieft wielu Amantow y Amantek | 
rafzych. Szkoda , że u nas dotąd nikt nie pifał | 
podobnych awanturek w nafzym kraiu 'prakty= 
kowanych, O iak wiele foliantow byłoby iuż 
niemi napełnionych ! Czyż mało jeft u nas ta= ` 
kich Gafzkow,/ktorzy albo chimetycznie ułoży- 
Wizy fobie w głowie, iż krora im się podoba 
i ; j a da- 
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ja daleko godnieyfza od: nich Dama, powinna 
i im się doftać za żonkę, podobnych choć cokol- | 
i |. wiek doznaią od niey drwinkow ; albo zaśle- 
| ..  piwfzy się nietozwmną miłością, -fwoy fłan y. 
| ‘urodzenie upodlaią,? Znam takich,wiele, ktorzy 
| t ` ka naywiękfzy fawor maig odbierać policzki 
| Jub inne uderzenia od Damy. Y choć oczywi» 
| seie ledwie nie podobnych drwin ż fiebie do= 
| anaig : lepa miłość wfzyftko im'to dobize tłu- 
maczy, a perfwązye y- miłosne choć cżęfto 
zmyslone Gazetki Rayfurek iefzcze bardziey po- 
ZD twierdzaią ich w tym błędzie. Powraca czafami 
do takich głow rozum y oświecać ich zaczyna, 
iż to fą fzczerę Drwiny , ale wfpomnione Do- | 
' brodzieyki poznawizy to, znowu im gą z gło= 
wy wypędzaią, bo im się dobrze dzieie za to 
utrzymywanie w błędzie; ale żebym w tey 
. mierze nie famych tylko obwiniał A mantow , 
mufze powiedzieć, iż ci, ktorzy w takich się 
koohaią , 2 ktoremi urodzenie. Dam nie pozwala 
w ftan małżeńfki wkroczenia, fami fą przyczyną 
niefzczęścia fwego, rana ta łatwieyfza do ùle- 
| ezenia , ftan ten im znośnieyfzy „bo nie tak czło- 
„wieka boli naywiękfza rana od włalney reki 
zadana , niż mała od cudzey. Może za czafem 
f - | powrocić zabłąkany . do nich rozum, oświecić 
wyperfwadować ,-ufpokoić; «Ale. inaczey śię 
dzieje z temi, ktorych albo fame Amantki, ślbo. 
Rayfurki łudzą. Y to ielft, w czym zamyślami 
ofkarzyć płec piękną: Zdarzaią się .czafami tas 
NOE kie kochania, że w Damie polityka tylko u= 
i kłada wzajemność, a ferce -spi na to dobrze, 
Kawaler zaś nie znający się na tym, milionowe 
` fobie wnosi ztąd pomyślności. eskeir rakip” 
w kto- 
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W ktorych fkromnośc, nieśmiałość, lub nie dobta 
edukatya też fame fkutki fprawnie. Daleko 
częściey płochość , fzukanie nierozmyślne rozu 
rywki. Prawie zaś nayczęściey intetes dobrego 
mienia. Roztizfniymy to wfzyftko ; a obaczemy 
iak ieft fatalne dla Rodzaiu Dudzkiego. . 'Czyź 
jeft dobrze, że Dama wcale żadney inklinacyi 
nie maiąca do Kawalera, zmyśla ią, „przez Po» 
lirykę , a *iefzcze .przez czas długi ? Kawaler 
ofobliwie «dopiero kochać zaczynaiący „: niepo: 
trzebnie expenfuie {wym affektem, .wywnęttza 
y wysila fęrce fwoie, ktore potym iuz nie bę 
dzie tak fpofobne do uczciweyy Rafey: miłości, : 
bo, kto piaktyk , przyznać musi, -że nayczęściey 
pierwfza miłosć bywa czyfła y fłała.; a kto się 
'waz na ukropie fparzy, porym nie raz na zimną 
wodę dmucha: Owa zdś Dama zieśli niewcześnie - 
zwycięża (woię politykę, y odkrywa fkrytości 
ferca wego, rym tak nieznośnie martwiąc Ka- 
walera, czyliż dobrze. czyni? lesli zaś ta Po». 
- liryka y de ślubu iey aflyftuię, niech. fobie 
zawczafu wniesie, iakie ich będzie pożycie 
w tym fłanie, w ktorym koniecznie potizebna 
poufałość, y wiadomość (krytości ferca ?, Tok 
„rza tzymać y-o tych fkutkach , ktore niesśmia- ` 
łość , bojaźn narażenia się Rodzicom, lub mie 
dobra edukacya fprawuie, Przez płochbść zwa» < 
dzjjcę czyliż dobrze czynią, kiedy (woiemi drwi-- 
nami Y komedyikami, ktore pod poktywką mi- 
tości Z Kawalerow wyprawiaią , częftoktoć lu. 
dziom dyftyngwowanym, a {wym Amantom , 
traca reputacyg ? bo częfto sie praktykuie , iż 
z takim nikt nie chce pizeltawać, ale owízem. . 
dwią z niego, krory zaślepiony miłością, aż 
3 3) i się i 
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ię tak upodla „ iaki nierozumna słetoke Damy 
wymyślić tylko może. Tym bardziey iefzcze 
amne: dobrze czynią intereffowane Amantki',. bo 
y na zdzowiać y na worku pokrzywdzaią Kawa- 
jera: « Ale ale, fą też y takie, co czafem ko- 
chaią , ale albo nie wydaią tego Amantom , bo- 
iac się, żeby' to upównienie nie oilabiło fta- 
łości iego. Albo prohuią ttatku roźnemi umar- 


„twieniami ; albo dla niew ydania twego artektu, 


pszed innemi nierozmyślnie y nieoftrożnie ex- 


„plikuią się. (Trzeba Kawaleiowi takiemu bydź 


świętym, żeby przeniknął. ierce takie , poznał 
intentyg , a oxaz ażeby go to hie odrażało , bo 

kamien. twardy, a zaczalem woda z itrzechy 
kapiąca rozbila. 

Ach ktoby-mi to dał, aby od tego czafu, * 
Polityka, interes, PENANTE y Riepomiarko+: 
wana uciecha w Przyjaźniach nalzych' mieytca : 
nie miady | WMpban to chyba iam przy Bóikiey 


pomocy potrafić możefz, o go go na miłość - 


Gar ji y Qyczyzny Opli gpigs 
~ Patr. Kraioluifti 


